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aby potem przez szpary patrzeć na 
to, zczegoby sie człowiek smial do 
rozpuku, gdyby się nie jemu samemu 
przytrafilo, Żenić się, aby pomnożyć 
jedynie liczbę dudków, i cierpiących 


` męczenikow jest gł u pst.w em. Wiea 


rzyć bezstronności Żurnalisty, dobróy 


wierze patrona, mieprzedayności Se» 
la dzie- 


EG GK, d 


- FE ez SĄ 


dziego, obietnicy i protekcyi magna 


‘tay czułości kokietki, iest glup- 


stwem, głupstw em, glup- 
stw e m. mawiał pewien człowiek któ. 
ry był do tyla głupim zesarkałi ue 
skarżał sie na SE i zdróżności. 


x r 


ludzi- EE ELR 2 


© Fiolet 
SIELANKA. 
z francuzkiego. 


Przyiemnéy wiosny pieszczony 'dło- 
"nia, S 

Kochanku! zdobiący gaie! 

Ty me czarhiesz zmysly swą wonią; 
Y stronisz, gdy ci hold dhie” 


Jak dobroczyjńca ozdobion cnoty, ` 


Co nieszczęśliwych zwykł wśpićrać, 


WW Kai 


Ta mnie swoićmi  darząc szcżodroty, 
i Nedic? wdzięczności odbierać, - 


Łudzącą pycha nieokazały , 
Tyś Żyć w ustroniu przywyknął, 
, Oko za tobą źwiedza gay cały, 
e iuż wech ciebie przeniknął. 


U 


Często ci dziką noga przechodnia, 
Byt | bezbronnemu wydzićra; 
"Tak pod zabóyczćm zelazem zbrodnia, 


Nie raz niewinność umiera . 


ZEK SĄ SE LP. Ee 

Czemuż przed okiem ludzkićm sie 
chowa ? l 
Twa barwą skromna, i miła? ` 


Lękasz się, by cię kwiatów królowa, 


Swietnościa swą nie zgasiła. 
N $ 


> Bu 121 U 
REC ANG bóys się, obok Wenery samóy 
Gracyie maią swe wdzięki, ` 


"Wszók, choć bląsk Feba pięknym bydź 
ga znamy; d 3 
-/ Miły nam promyk iutrżeńki, 


* e 


SE Swietny hold róży déci: szkaria- 
` E 3 z 
Niesadz, że, kiedy otrzymósz, 
Nie iesteś w prawdzie kochanków 
kwiatem « "8 
s Te t6ćż za to kolców niemasz. 


SUL 


= 2 A 4 


A 3 Dzielić pez URLE chciéy z sioa 
KS e ta śwoią Zen p ES > 
Tryumf i 1 niszą pochwałę, = AE 


Milość ią wzięła za cechę swoia, 


; Te przyiaźń oznaczay stałę, 


weń Ciebie giszeź tin. 

Brzenieś: się w nasze: ogrody, i 

cja gi przytzekam. każdego* rani, ; 
A Caray Se dać MAE i 


5 SSE 


Deeg 


Ale; co mówię! nie, W ŁEM ; pustyni 
Zostań fiotku kochany? > 
Szczęśliwy , wszystkim. kto dobrze 

> czyni, : 


41; 


4 


ee ie 
CR, LEE dla człeka rósko-. $ 


sze, które on latwo znaleść ï spokoy= 


nie używać może, imaginacya zaś 
„wskazuie mu mamiące i często nie-. zë 

BEE: "Natura zdolnieyszą iest nie- - SCH 
równie sprawić roskosz ludziom, nie % 


żeli sami ludzie E Czemuż sie. oni: w 
E pen wez 


> Mła 


H 


Ba 1:9 4% 
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Przechodząc sie dobrze ubrany 
kawaler w Paryżu, usłyszał idącego za 


soba kulawego żebraka, który go na- 


tretnie prosił o ialmużnę. Sprzy- 
krzywszy sobie uparte iego  naleganie 
dał kawaler dukata Zebrakowi — Nąd- 
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